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SPOTKANIE ANIMATORÓW SPOS POŁUDNIOWYCH WŁOCH
II spotkanie animatorów SPOS południowych Włoch odbyło się w Palermo i podjęło trzy tematy:
1. Miejsce animatora
Animatorzy zauważyli, że II Kongres Międzynarodowy umieścił SPOS w centrum naszego charyzmatu, na początku drogi „powrotu do początków” powziętej przez Zakon z racji jubileuszu jego powstania.

Dla animatorów znaczy to, że powinni bardziej zaangażować się w pomoc prowincjałom, definitorom, formatorom, i wspólnotom, w różnym ich posługiwaniu, dać odpowiednie, centralne, miejsce SPOS-owi. 

2. Praca i bezrobocie na południu Włoch, jako wyjście poza rezygnację
Jako animatorzy południowych Włoch, chcą zaangażować wszystkie swoje siły w celu znalezienia odpowiednich sposobów działania, by odpowiedzieć na dzisiejsze problemy tego regionu. Tak, więc oprócz zorganizowanej przestępczości stanęli wobec problemu pracy.

Zwrócili się o pomoc do pracownika socjalnego, który jest znawcą problematyki pracy. Ten, po jasnej analizie i wymienieniu niektórych przyczyn bezrobocia na południu, zasugerował w jakim kierunku musi iść ich zaangażowanie na tym terytorium. Między innymi sprawami, wymienił:
· Radykalnie nieadekwatna formacja zawodowa;

· znikome rozumienie kultury pracy;

· ciężkie warunki wynikające z rozpowszechnionego “opanowania terytorium” przez mafię;

· brak bodźców prawnych i politycznych ze strony rządu;

· nieuczciwa konkurencja: na poziomie krajowym, pracodawców, którym pozwala się zatrudniać na czarno; na poziomie międzynarodowym, systemów politycznych i ekonomicznych praktykujących systematyczne wykorzystywanie siły roboczej.

2. Ewentualność stworzenia “Wspólnoty żyjącej pośród (fraternita inserita)…”

Od momentu, kiedy od lat Komisja Narodowa SPOS kładzie nacisk na znaczenie, dla braci na formacji, dłuższego okresu życia we „wspólnocie żyjącej pośród…”, w celu doświadczenia „objęcia trędowatych naszych czasów” i bezpośredniego współuczestnictwa w ich codziennym życiu, pomiędzy animatorami południowych Włoch dojrzała idea powołania do życia takiej międzyprowincjalnej wspólnoty. Pomysł ten bierze swój początek nie z teoretycznych rozważań, ale z osobistego przeżycia animatorów, którzy doświadczyli tego osobiście, i także pragną w ten sposób odnowić swoje życie i powołanie braci mniejszych.
„Wspólnota żyjąca pośród…” rozumiana jest przez animatorów, przede wszystkim, jako odpowiedni sposób realizowania, przez nas franciszkanów, wymogu obecności w „miejscach podziałów”, i konsekwentnie, w celu stworzenia braciom konkretnej możliwości przebywania przez jakiś czas pośród innych rzeczywistości.
W Palermo chcieli ocenić czy ich pomysł można połączyć z podobną inicjatywą Prowincji sycylijskiej, zaplanowaną w Mazara del Vallo, części zamieszkałej przez ludność z Tunezji. Jest to inicjatywa nie tylko zapisana w dokumentach kapituły, lecz zatroskanie żywo odczuwane przez prowincjała i definitorium.
W Mazara, gdzie udali się w celu poznania środowiska, animatorzy cieszyli się z entuzjazmu, z jakim, tak biskup jak i wspólnota sióstr Misjonarek Maryi, pracująca od 16 lat z emigrantami, przyjęli zamierzony projekt. 

Przede wszystkim pozytywne wrażenia wywarła na nich możliwość poznania dzielnicy tunezyjskiej, biednej, gościnnej i zdolnej wzbudzić wyobrażenia i uczucia współuczestnictwa, dialogu międzyreligijnego, wyzwolenia…

Propozycja została przekazana do rozpatrzenia prowincjałom i definitorom południowych Włoch i włączona do programu ich najbliższego spotkania.
GOŚCIE W MECZECIE W STRASBURGU
Podczas spotkania Animatorów SPOS COTAF (Franciszkańskiej Konferencji Zaalpejskiej), które miało miejsce w Strasburgu w dniach 3-5 listopada 2006, odwiedziliśmy Meczet.

Byliśmy pod wrażeniem nie ze względu na, jak zawsze miłe, przyjęcie w meczecie, ale przede wszystkim osoby imama i jego przekonywujących przemyśleń. Imam, pochodzenia algierskiego jest doktorem filozofii, teologii, socjologii i historii. Zdumiewał on nas swoją otwartością i osobistym, bardzo krytycznym spojrzeniem na sytuację islamu we Francji. Przeżywał, między innymi, w swojej wspólnocie religijnej trudność wynikającą z fakty, że niektórzy przywódcy religijni nie posiadają odpowiedniej formacji. Będąc prostymi robotnikami wybierani są przez wspólnotę jako przewodniczący modlitw, a sami w niewielkim stopniu umieją czytać święty Koran. Jeżeli jakiś meczet chce mieć imama bardziej wykształconego, zaprasza kogoś ze swojego rodzimego kraju, a ten nie rozumie ludzi znajdujących się w nowym środowisku, nowej kulturze i sposobu przeżywania wiary w nowej ojczyźnie. To jest jeden z największych problemów dla młodych żyjących w dwóch kulturach. Jego rozumienie problemów i możliwości dialogu międzyreligijnego i międzykulturowego potwierdziło także naszą wizje tego zagadnienia. Co do członków swojej wspólnoty religijnej, imam krytykował brak chęci do zintegrowania się ze społeczeństwem zachodnim. Uważał za nie do zaakceptowania, że młodzi muzułmanie odróżniają się według tradycji algierskiej i mówią tylko po arabsku. On chciałby im radzić żeby uważali się za francuzów i zintegrowali się ze społeczeństwem jako obywatele francuscy. Jako zadanie widział fakt pojednania tradycyjnych wartości religijnych i wartości współczesnego społeczeństwa zachodniego.
Jako chrześcijanie zrozumieliśmy to samo wyzwanie. Jak możemy wprowadzić wartości naszej wiary do społeczeństwa i jak możemy wtopić się w nie bez tracenia naszej tożsamości?

W naszym dialogu z imamem odkryliśmy wspólne wyzwanie, jakiego doświadczamy w obliczu współczesnego społeczeństwa i także w obliczu naszej aktualnej wspólnoty religijnej. Fundamentalizm i zamknięty umysł rzeczywiście nie jest problemem tylko islamu, ale wzrasta także w różnych innych wyznaniach chrześcijańskich.
Możemy powiedzieć, że w rozmowie z imamem mogliśmy sprawdzić, że spotkanie z osobami różnych religii, ale szczerze otwartymi na dialog, jednoczy nas, podczas gdy czujemy się oddaleni od fundamentalistów naszej osobistej religii.
WIADOMOŚCI SPOS OFM W INDONEZJI
Nowy dyrektor SPOS OFM w Indonezji
Od 22 września 2006 nowym dyrektorem SPOS OFM w Indonezji jest br. Peter C. Aman OFM, który zastąpił br. Adrian Sunarko OFM. Br. Peter C. Aman był już dyrektorem SPOS od, 1999 do 2003, kiedy pozostawił tę posługę w celu dokończenia doktoratu z teologii moralnej w Accademia Alfonsina w Rzymie. Po ukończeniu doktoratu w kwietniu 2006, w maju powrócił do Indonezji. Oprócz pracy na polu SPOS, br. Peter wykłada teologie moralną w STF (Sekolah Tinggi Filsafat) w Driyarkara i Uniwersytecie Atmajaya, jest to uniwersytet katolicki w Dżakarcie.

Służba duszpasterska środowiska i Światowy Dzień Żywienia 2006

16 października 2006, br. Mike Peruche OFM i jego grupy służby duszpasterskiej środowiska uczestniczyli w obchodach Światowego Dnia Żywienia, który odbył się w Desa Timung – Ruteng, Flores, Indonezja.

W rzeczywistości franciszkańska służba duszpasterska środowiska obchodziła Światowy Dzień Żywienia w tym regionie w 2003 roku. Po latach zarząd gubernatora Manggarai zaczął się tym interesować i wziął udział w obchodach. W 2006 po raz pierwszy obchody zostały zorganizowane przez administrację publiczną, a grupy służby duszpasterskiej środowiska brały w niej udział jako uczestnicy.

Obecnie, taka służba składa się z 20 różnych grup liczących razem 300 członków. Zajmuje się ona przede wszystkim rolnictwem ekologicznym, ochroną zasobów wodnych, lasów i uprawomocnieniem chłopów z Flores (Manggarai) i Timor Ovest (Atambua).

Franciszkańska służba duszpasterska środowiska, była doceniana jako ruch, ze strony rządu i niektórych proboszczów lokalnego kościoła Manggarai i Atambua. Br. Mike Peruche i jego grupy rozwinęły także i promowały rolnictwo ekologiczne jako kolejną pomoc dla szkól podstawowych i wyższych w Manggarai i zaznajomili niektórych nauczycieli z tematem rolnictwa ekologicznego dla szkół.

Franciszkańska służba duszpasterska środowiska jest częścią sekcji SPOS OFM w Indonezji i jej wszystkie dzieła są ekonomicznie wspierane przez Missionzentrale der Franziskaner w Bonn, Niemcy. Br. Mike Peruche, koordynator opuszczający służbę duszpasterską środowiska udał się do Australii w celu podjęcia studiów, a zastąpił go od grudnia 2006 br. Widiaryoso.

Seminarium oceny i programowania
Od 5 do 9 stycznia 2007, siedemdziesięciu braci zebrało się w Wisma Shalom, Sindanglaya, na seminarium poświęconym ocenie i nowemu programowi pracy Komisji SPOS na rok 2007. Seminarium otwarto refleksją opartą na wystąpieniu Ministra Generalnego w czasie II Międzynarodowego Kongresu SPOS w Uberlandii, Brazylia 2006. Innym tematem rozważań było: Życie zakonne i SPOS jako nowy styl życia.
W czasie seminarium bracia rozważali i dyskutowali na tematy SPOS w kontekście aktualnej sytuacji w Indonezji, charakteryzującej się wielką nędzą ubogich w niektórych dzielnicach miast, szczególnie wielkich miast jak Dżakarta, kryzys środowiska i wyzysk lasów poprzez niedozwolone zlecenia, służba duszpasterska środowiska SPOS jako nowy sposób franciszkańskiego świadectwa i działalność duszpasterska odnosząca się do realnych problemów i konkretnych osób, z którymi należy iść ku nowemu i lepszemu życiu.
Na koniec seminarium bracia zatwierdzili podstawowy plan pracy SPOS na rok 2007. Komisja SPOS składa się z czterech sekcji: ekologicznej (duszpasterstwo środowiska), posługa socjalna na rzecz ubogich, badania i rozwój, animacja. Wszystkie dzieła są organizowane i zarządzane przez Sekretariat centralny. Głównym projektem na obecny rok jest woda: woda dla życia. Wszystkie działania będą wykonywane w świetle tego głównego tematu roku. 

FRANCISZKANIE NA VII ŚWIATOWYM FORUM SPOŁECZNYM
VII Światowe Forum Społeczne odbyła się w Nairobi, Kenia, od 20 do 25 stycznia 2007. Przed Forum, od 11 do 20 stycznia, odbyło się III Franciszkańskie Seminarium Solidarności, także w Nairobi, w domu rekolekcyjnym Małych Sióstr św. Franciszka.

Światowe Forum Społeczne powołane zostało jako przestrzeń demograficzna w celu debaty, stworzenia sieci i planowania akcji w wokół tematu Forum: „Inny świat jest możliwy”. Forum widziane jest jako wyzwanie dla narodów bogatych do sposobu rozwoju „z góry w dół”, który był promowany przez wszystkie lata na spotkaniu w Davos, Szwajcaria. Forum postrzegane jest jako proces, który popiera rozwój „od dołu w górę”, i poszukuje sposobów włączenia podstawowych organizacji, popularnych ruchów socjalnych, organizacji pozarządowych, grup religijnych i wszystkich, którzy zainteresowani są stawieniem czoła problemom socjalnym, ekonomicznym i politycznym, które trapią dzisiejszy świat. Pierwsze Światowe Forum Socjalne odbyło się w Brazylii w 2001 roku (aż cztery razy odbyło się tam Forum Socjalne), jedno odbyło się w Indiach, a obecne miało miejsce w Kenii. Liczba uczestników w niektórym Forum przekraczała 100.000. Forum w 2006 roku było „symultaniczne”, tj. odbywało się w czterech miejscach równocześnie, każde na innym kontynencie. Miano nadzieję, że ta zmiana wpłynie na większą ilość uczestników.
Członkowie Rodziny Franciszkańskiej od samego początku byli obecni na Światowym Forum Socjalnym. W przeciągu lat obecność franciszkanów zmieniała się, największe zaangażowanie i pomoc była ze strony Franciszkańskiego Missionszentrale w Niemczech. Pierwsza obecność franciszkańska, w poszczególnych wydarzeniach Forum, nie była zorganizowana, ale indywidualna. Z biegiem czasu nasza obecność stała się bardziej zorganizowana, aż do włączenia Franciszkańskiego Seminarium Solidarności. Seminarium to daje członkom Rodziny Franciszkańskiej możliwość poznania pracy Rodziny Franciszkańskiej w kraju, gdzie Forum się odbywa i zaprogramowania razem naszego szczególnego zadania w wydarzeniach Forum. W tym roku, przed Światowym Forum Socjalnym, na 10 dni, w Nairobii zebrało się 47 członków Rodziny Franciszkańskiej z 23 krajów, na III Seminarium Solidarności. Najważniejszymi wydarzeniami były relacja o podstawach ruchu franciszkańskiego, o powołaniu franciszkańskim i dialogu, i o rzeczywistości w Afryce i Kenii; uczestnictwo w licznych projektach/doświadczeniach Rodziny Franciszkańskiej na obszarze Nairobi; bogate przeżycia modlitwy i duchowości podczas celebracji liturgicznych oraz radosny dzień przeżyty razem z członkami Rodziny Franciszkańskiej w Kenii.

Po zakończonym Seminarium, uczestnicy brali aktywny udział także w Światowym Forum Socjalnym. Wyróżnialiśmy się bardzo w czasie Marszu Pokoju w dniu otwarcia; rozprowadzając 200 flag pokoju i defiladując przez 5 kilometrów od największej ubogiej dzielnicy Nairobi, Libera, do Uhuru Park, gdzie odbyła się ceremonia otwarcia. Nasza grupa zaprezentowała, w czasie Forum, trzy tematy: Objąć dzisiejszych odrzuconych – nasi bracia i siostry, którzy żyją z HIV/SIDA w Afryce; Dialog międzyreligijny; doświadczenia SPOS w Amerykach, kontynencie wieloetnicznym. W przedostatnim dniu Forum przygotowaliśmy „Drzewo nadziei”, i skierowaliśmy zaproszenie do uczestników Forum, by przywiązali zieloną wstążkę do naszego „drzewa” jako symbol zobowiązania się do posadzenia dwóch drzew po powrocie do swojego kraju.
My Franciszkanie, którzy uczestniczyliśmy w seminarium byliśmy zgodni, co do faktu, że ważną rzeczą jest zapoznać wszystkich z przesłaniem Światowego Forum Socjalnego i Franciszkańskiego Seminarium Solidarności. W celu realizacji tego zadania powołaliśmy komisję na poziomie kontynentalnym i globalnym. Jej głównym zadaniem, i wszystkich uczestniczących w Seminarium, będzie rozpowszechnienie przesłania, że nowy świat jest rzeczywiście możliwy i promowanie akcji, które pomogą realizować tę prawdę. W języku religijnym, jesteśmy powołani do budowania Królestwa Bożego pośród nas, miejsca gdzie zakrólują sprawiedliwość, pokój, prawda i miłość, i gdzie wszyscy będą mogli żyć godne i bezpieczne.
Br. Joe Rozansky, dyrektor Biura SPOS - Rzym
MOŻLIWE FRANCISZKAŃSKIE BIURO OBRONY W WASZYNGTONIE 
Rodzina Franciszkańska Stanów Zjednoczonych rozpatruje możliwość stworzenia biura poparcia (advocacy) w Waszyngtonie D.C. Owoce wieloletniej refleksji, krótkie doświadczenie przeżyte kilka lat temu i nowe dyskusje odkryły duże zainteresowanie realizacją takiego projektu. W dniach 29-30 listopada 2006 roku, odbyło się w Waszyngtonie spotkanie organizacyjne, w którym uczestniczyło 10 przedstawicieli różnych opinii Rodziny Franciszkańskiej. Celem spotkania była ocena, jakiego typu biuro chce się utworzyć i zaplanowanie większego spotkania na marzec 2007.

Biuro, w części, jest odpowiedzią na prośbę braci i sióstr franciszkańskich, którzy znajdują się poza USA. Naciskali oni, ponieważ franciszkanie mieszkający w USA powinni odgrywać aktywniejszą i skuteczniejszą rolę w organizowaniu polityki Stanów Zjednoczonych, która wpływa na życie wielu osób na świecie i dlatego, żeby mieli dostęp do tych, którzy decydują w Waszyngtonie oraz do polityków organizacji pozarządowych. Chęć otwarcia biura o takim charakterze jest również rezultatem poszukiwań Rodziny Franciszkańskiej w Stanach Zjednoczonych, podyktowanych wyraźna potrzebą, aktywniejszego i skupionego na formacji politycznej, katolickiego głosu. Odpowiedź na wezwanie do „głoszenia ewangelii” światu jest dla nas ewidentnym sposobem przeżywania naszego charyzmatu i zweryfikowania naszej tożsamości w XXI wieku. Problemy, którym dzisiaj stawiamy czoło, łącznie z tymi odnoszącymi się do środowiska, są niezwykle ważne: wojna i pokój, ubóstwo i wiele innych. Dzielenie się naszym franciszkańskim dziedzictwem może być częścią odpowiedzi na takie problemy, a biuro w Waszyngtonie pozwoli skonkretyzować nasze wysiłki.

Proces organizacyjny będzie kontynuowany w czasie spotkania zaplanowanego na 7-9 marca 2007, w Baltimora, MD. Wszystkie jednostki franciszkańskie USA są proszone o przysłanie przedstawicieli ich leadership oraz SPOS, którzy zdecydują, w jakim kierunku ma iść ten proces. Grupa poszuka wspólną wizję takiego biura i wypracuje projekt jego działalności.
PROPOZYCJA ANIMATORÓW SPOS 

DLA KONFERENCJI MEKSYKU, ŚRODKOWEJ AMERYKI I Karaibów
W atmosferze przygotowań do 800-lecia zatwierdzenia „sposobu życia” brata Franciszka i jego towarzyszy i pragnąc dać konkretną odpowiedź na zjawisko migracji, które jawi się jako znak czasów i wzywa nas jako Kościół i jako braci mniejszych; my bracia wydelegowani do promowania wartości sprawiedliwości pokoju i ochrony stworzenia, zwracamy uwagę współbraci z Konferencji „Matki Bożej z Guadelupe” na następującą propozycję:
Propozycja
Jako wynik naszego spotkania w Tijuana, Południowa Kalifornia, w dniach 14-18 listopad 2006, podczas którego wzięliśmy udział w eksperymentalnym spotkaniu z braćmi Skalbrynianami pracującymi ściśle z emigrantami, ustaliliśmy to, co wynika jako priorytet naszego obowiązku ewangelizacji.
Ze względu na to, że już poprzednio jednostki Konferencji uzgodniły otwarcie międzyprowincjalnego domu, który zajmie się problemem migracji i mając propozycję Diecezji Tijuana, która pragnie powierzyć nam dom w Tecate przeznaczony do pracy duszpasterskiej z osobami migrującymi, uznajemy za ważne wykorzystać możliwość zaangażowania się w to jako zobowiązanie międzyprowincjalne, które zakładałoby aprobację ministrów prowincjalnych i Konferencji. Zgoda ta zakładałaby między innymi:

1.
Obowiązek, ze strony każdej prowincji, wysłania do takiego domu, rzeczywiście i chętnie, przynajmniej jednego brata.

2.
Posługa w takim domu odbywałaby się przez pewien określony czas (sześć miesięcy, rok, lub trzy lata).
3.
Pobyt braci mógłby odbywać się rotacyjnie, lub najpierw trzech braci, a potem następnych trzech z Konferencji.

4.
Ocenić możliwość umożliwienia, braciom na formacji początkowej, pobytu w tym domu przez rok w celu ukazania nowych przestrzeni ewangelizowania.
5.
Obowiązek utrzymania projektu poprzez wsparcie ekonomiczne ze strony różnych prowincji.

6.
Praca będzie układana z pomocą braci z prowincji bł. Brata Junipero Serra i przy konsultacji Skalabrinianów, którzy pracują w „Domu Emigranta” w Tijuana.

Wierzymy, że podjęcie takiego zadania, ze strony całej Konferencji, byłoby wielkim wkładem w nadanie bardziej profetycznego znaczenia celebracji 800-lecia powstania Zakonu, by nie popaść w pokusę ograniczenia się tylko do triumfalnego świętowania pozbawionego sensu.
RAPORT “PLANETA ŻYWA” 2006: LUDZKOŚĆ NIE DO ZNIESIENIA
Raport „Planeta żywa” przekształcił się w ostrzeżenie. Został on opublikowany, jak zawsze co dwa lata, przez organizację ekologiczną WWF (World Wildlife Fund) jako informacja o stanie ekosystemu naszej planety. Jest ostrzeżeniem, ze słusznej przyczyny, ostrzega nas, że jezeli człowiek dlalej będzie kontynuował niszczenie zasobów naturalnych w aktualnym tempie, ludzkość do 2050 roku dla zaspokojenia swoich potrzeb będzie potrzebowała naturalnych zasobów z co najmniej dwóch planet. Raport potwierdza również trend utraty na świecie. Innymi słowy: jeśli będziemy tak dalej postepować, pójdziemy prosto w przepaść, co jest już bardzo bliskie. “Planeta żwa” jest rezultatem 2 lat studiów nad wynikami badań z 2003 roku. Opisuje stan różnorodności biologicznej, razem ze stworzeniami żyjącymi, które zamieszkują ziemię oraz wpływ jaki my wywieramy na biosferę. W tym celu posługuje sie dwoma wskaźnikami: pierwszy, zwany “wskaźnik planety żywej” (Living Planet Index), ocenia trend życia na planecie. Bardziej precyzyjne, obserwuje ewolucję 1.313 gatunków kręgowców (ryby, gady, ptaki, ssaki) całego świata. Chociaż dotyczy to tylko jednej części wszystkich istniejących na świecie gatunków, to tendencje zaobserwowane w tej populacji są znaczące dla stanu bioróżnorodności w całości. Już w tej chwili naturalne zasoby Ziemi są mocno naruszone. W latach 1970 - 2003 liczebność populacji kręgowców zmniejszyła się o 1/3. W tym samym czasie zapotrzebowanie na zasoby naszej planety wzrosło do takiego poziomu, że Ziemia nie jest już w stanie nadążyć z ich regenerowaniem: niszczymy ekosystemy naturalne w tempie dotąd nieznanym w historii człowieka. Inny wskaźnik to „ślad ekologiczny” (Ecological footprint), mierzący nasze zapotrzebowanie na zasoby naturalne biosfery, przedstawiany w globalnych hektarach w przeliczeniu na jednego mieszkańca naszej planety. Tegoroczny raport ujawnia, że aby zaspokoić potrzeby jednego człowieka potrzeba aż 2,23 hektara powierzchni. Tymczasem, jeżeli podzielimy powierzchnię produkcyjną Ziemi przez liczbę mieszkańców, okaże się, że na jedną osobę przypada tylko 1,78. hektara. Oznacza to, że w roku 2003 konsumowaliśmy o jedną czwartą zasobów więcej, niż Ziemia jest w stanie wyprodukować, a nasz popyt ciągle rośnie. Poprzedni raport, oparty na danych z 2001 roku, mówił o popycie większym o jedną piątą od zdolności produkcyjnych planety. Od 1960 roku konsumpcja zasobów wzrosła aż trzykrotnie.

Footprint dotyczący dwutlenku węgla wytwarzanego przy produkcji energii z paliw kopalnych jest najszybciej rosnącą składową „footprintu globalnego” i zwiększył się aż 9-krotnie w okresie od 1960 do 2003. W przypadku zużycia energii, różnice pomiędzy krajami o wysokim i niskim dochodzie są szczególnie wyraźne. Wynika to przede wszystkim z faktu, że ludzka zdolnośc konsumpcji pożywienia jest ograniczona, podczas gdy możliwości konsumpcyjne energii są w zasadzie nieograniczone, limituje je tylko zasobność portfela.

Kraje powyżej miliona mieszkańców, o największym śladzie ekologicznym liczonym w hektarach globalnych na głowę jednego mieszkańca, to Zjednoczone Emiraty Arabskie, Stany Zjednoczone, Finlandia, Kanada, Kuwejt, Australia, Estonia, Szwecja, Nowa Zelandia i Norwegia. Chiny znajdują się w środku rankingu na 69 miejscu, ale ich szybko rosnąca gospodarka i gwałtowny rozwój oznaczają, że jest to kraj, który odegra kluczową rolę na drodze ku równowadze ekologicznej. Polska plasuje się na 37 miejscu zaraz za Libią, Słowenią i Białorusią, a przed Słowacją i Ukrainą.

Pełna wersja raportu pod adresem www.wwf.pl/informacje/publikacje/inne/lpr2006final.pdf
Inne informacje
Nyéléni 2007: Światowe Forum Suwerenności Żywnościowej, 23-27 luty 2007.


http://www.croceviaterra.it/contadini/cpe/nyeleni.htm
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8 marzec: Międzynarodowy Dzień Kobiet


http://it.wikipedia.org/wiki/Festa_della_donna


http://www.donne-lavoro.bz.it/291v2148d3273.html
21 marzec: Międzynarodowy Dzień Walki z Dyskryminacją Rasową
http://www.centrodirittiumani.unipd.it/news_continua.asp?k=125&mese=03&anno=2004
22 marzec: Światowy Dzień Wody


http://www.wwf.it/news/acqueArticolo.asp?Articolo=2232004_962.tmp


http://it.wikipedia.org/wiki/Giorno_internazionale_dell'acqua
Współzależność stworzeń jest chciana przez Boga. Słońce i księżyc, cedr i mały kwiatek, orzeł i wróbel: niezmierna rozmaitość i różnorodność stworzeń oznacza, że żadne z nich nie wystarcza sobie samemu. Istnieją one tylko we wzajemnej zależności od siebie, by uzupełniać się, służąc jedne drugim.

Piękno wszechświata: Porządek i harmonia świata stworzonego wynikają z różnorodności bytów oraz związków, jakie istnieją między nimi. Człowiek odkrywa je stopniowo jako prawa natury. Budzą one podziw uczonych. Piękno stworzenia jest odbiciem nieskończonego piękna Stwórcy. Powinno ono budzić szacunek i zachęcać do poddania Bogu rozumu i woli człowieka.

Hierarchia stworzeń jest wyrażona przez porządek "sześciu dni", który przechodzi od tego, co mniej doskonałe, do tego, co bardziej doskonałe. Bóg kocha wszystkie swoje stworzenia , troszczy się o wszystkie, nawet o wróble. Niemniej Jezus mówi: "Jesteście ważniejsi niż wiele wróbli" (Łk 12, 7), a także: "O ileż ważniajszy jest człowiek niż owca!" (Mt 12,12).

Człowiek jest szczytem dzieła stworzenia. Opis natchniony wyraża tę prawdę, wyraźnie oddzielając stworzenie człowieka od stworzenia innych stworzeń . 

Katechizm Kościoła Katolickiego, nn. 340-343
PAGE  
1

